
Nr. zgóry

lalOiarę

„Gość Świąteczny"’ i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zl., miesięcznie MO zl..
przy wysyłce opaskowej pod poszczególnym adresem kwart 4,00 zl., w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów, zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji Zu ..an» 
ków^ w Belgji 36 franków belg., w Holandii 2,50 guldenów hol. w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 tfr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrii 8 szy» 
lingów, w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość

1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zl., tylko za gotówkę zgóry

' 7i \ 7 i '. Na sobotę, 28-go października 1933 i*.

Bezmyślność polityki gospodarczej
Dlaczego najliczniejsza

Umysł ludzki mimo swej wielo
stronności jest ściśle ograniczony. 
Jeżeli zajmujemy się bardzo żywo 
jedną sprawą, zapominamy o dru
giej, choćby była ważniejszą. To 
samo dzieje się w życiu państwa i 
w administracji państwowej. Je
żeli jest ona nastawiona na walkę 
wewnętrzno-polityczną i za naj
wyższy cel uważa pognębienie 
współobywateli, należących do o- 
pozycyjnych ugrupowań politycz
nych, to sprawy gospodarcze idą 
wówczas na drugi plau.

Bardzo często zachodzi tu wina 
zbyt gorliwych wyznawców ideolo- 
glji, którzy zazwyczaj swoje inte- 
resa. czy swoją karjerę uważają za 
istotny cel, nic zważając zupełnie 
na to, że przez swoją bezmyślną' 
działalność niszczą gospodarczo i 
moralnie podstawy państwa.

Weźmy np. sprawę polityki 
zbożowej. Małomiasteczkowy han
dlarz, zwyczajnie żydek, płaci na 
głuchej prowincji za 100 kg żyta 
od 9—11 zł., zależnie od swego 
sprytu i nacisku egzekutorów na 
ludność wiejską. Zakupione żyto 
odsprzeda je kupcowi z Warszawy 
czy z Bydgoszczy, także żydowi, po 
11—13 zł. Przewóz tego żyta na 
skład w wiełkiem mieście podnosi 
cenę żyta o dalszego złotego, a 
wreszcie Państw. Zakłady Prze- 
mysłowo-Zbożowe kupują to* żyto 
od hurtownika po 14,50 zl., a dys
ponując subwencjami ze skarbu 
państwa, odsprzedają zboże za 
granicę po 9 zł. i to z dostawą do 
zagranicznych portów.

Jeżeli do premji wywozowej, 
która wynosi 6 zl. od 10Ó kg. doli
czymy jeszcze koszta przewozu ko
lejowego i okrętowego, to razem 
dopłaty do wywozu 100 kg żyta 
wynoszą aż 10 zl., podczas gdy rol- 
nik za swą pracę otrzymuje tylko 
9 zl.

Konia z rzędem można posta
wić temu, kto zrozumie, gdzie jest 
sens w tej gospodarce, w której 
miljony i miljony, płynące ze skar
bu państwa, a pochodzące od wy
nędzniałego podatnika, toną w kie- 
szene niesumiennych pośredników. 
Czyż nie prostszą jest droga, do 
której nawołujemy, aby ograni
czyć produkcję zboża chlebowego, 
a. rozszerzyć uprawę roślin olei
stych i włóknistych, które sprowa
dzamy zzagranicy?

Ta sama historja powtarza się, 
i to już od szeregu lat, przy wywo
zie cukru, węgla, żelaza, nafty, tyl
ko że producenci tych wyrobów są 
zorganizowani w kartele, nie po
trzebują pośredników i miljony 
chowają sami do swej kieszeni.

warstwa społeczeństwa 
w pożyczce narodowej

Sprowadzamy natomiast zupeł
nie niepotrzebnie banany, poma
rańcze, winogrona, figi itd. -

Urzędowy komunikat PAT o- 
głosił wykaz statystyczny tych, 
którzy podpisali „pożyczkę naro- 
dową“. Otóż pokazuje się, że dro
bni rolnicy, którzy stanowią prze
szło 70 procent ludności, podpisali 
pożyczkę, dającą bardzo duże ko
rzyści gospodarcze, tylko we wyso
kości 1 i pół procent. Jestto bar
dzo znamienny objaw, dowodzący, 
że najszersza warstwa ludności, 
która powinna wykupywać olbrzy-

Dwa wyroki
O zajścia w Łapanowie

W procesie przeciwko 16-tu uczestni
kom zajść w Łapanowie ogłoszony zo
stał wyrok, którego mocą główny 
oskarżony Franciszek Stochel skazany 
został na 15 miesięcy bezwzględnego 
aresztu. Oskarżeni Feliks Smoter, Fr. 
Ryba i Antoni Dziubek na karę po 
jednym roku więzienia, przyczem kara 
ta na podstawie amnestji została obni
żona do 6-ciu miesięcy więzienia. Osk. 
Annie Babrel karę 10 miesięcy więzie
nia złagodzono na mocy amnestji do 
5 miesięcy. Oskarżeni Franciszek Za- 
charjasz i Andrzej Kubowicz zostali 
na karę 7 mieś, więzienia, złagodzoną 
na mocy amnestji do 3 i pół miesiąca 
więzienia. Oskarżonym Marji Reno i 
Stefanji Sakołównie karę 6 miesięcy

WIELKIE DZIEŁO TECHNIKI POLSKIEJ.
W dniu 21 bm. odbyło się w obecności Pana Prezydenta Rzplitej Mościckie*, 
go i premjera Jędrzejewicza poświęcenie zapory wodnej, zbudowanej przez 
m. Bielsk na Śląsku Cieszyńskim, kosztem 12 miljonów złotych. Imponującą 
ta budowa, długości 300 m., gromadzi poza sobą 100 miljonów hektolitrów wo
dy, zebranej z potoków górskich w Beskidach Śląskich. Poświęcenia tamy 
nazwanej imieniem Prezydenta Mościckiego dokonał ks. biskup Adamski. — 

Na zdjęciu ogólny widok zapory wodnej.

ma najmniejsy udział

mią większość wytworów przemy
słowych, wysyłanych z dopłatą za 
granicę, ma bardzo mały, wprost 
śmieszny udział w dochodzie spo
łecznym, gdyż zostaje ograbiona 
przez spekulantów z owoców swo
jej pracy i to bez żadnego ratunku, 
bo nawet fundusze, przeznaczone 
na interwencję zbożową, płyną do 
kieszeni handlarzy. Brak równego 
rozdziału dochodów społecznych 
jest powodem trapiącego nas kry
zysu gospodarczego. To też nawet 
„ Gospodarka Narodowa^, organ 
BBWR., zdobyła się nareszcie na

więzienia darowano całkowicie na pod
stawie amnestji. Pozatem wszyscy

O zajścia w Grodzisku
te- 

o
Sąd w Rzeszowie ogłosił 

goż dnia wyrok w rozprawie 
zajścia w Grodzisku. Z pośród 49 
skarżonych 37 zostało skazanych 
różne kary więzienia od 6 miesięcy 

na 
do

Straszliwa Katastrofa Kolejowa w Rumunji
Na linji kolejowej Sinaia—-Pio 

esti w Rumunji wydarzyła się w 
niedzielę rano potworna w swoich 
skutkach katastrofa kolejowa. Po
ciąg towarowy złożony z 18 wago-

zdanie, że „wycofanie sekwestrato- 
ra ze wsi“ jest koniecznością.

Już od szeregu miesięcy nawo
łujemy wszystkie warstwy polskie
go społeczeństwa do dobrej woli 
we współpracy nad gospodarczem 
dźwignięciem państwa ze zupełnej 
niemocy. Potrzebna jest współ
praca wszystkich sił, nie wyklu
czając nawet tych, co całą swoją 
mądrość budują na śpiewie I-szej 
Brygady, gdyż ten, kto staje do 
pracy, ma mniej czasu na myśli o o- 
sobistem zadowoleniu, jakie może 
uzyskać przez rzucanie kamieni w 
tryby maszyny gospodarczej. Ta
kich złośliwych młokosów bywa 
dużo na świecie ą trzeba w sposób 
taktowny nauczyć ich rzetelnej 
pracy.

skazani zostali na pozbawienie praw; 
obywatelskich i honorowych na prze
ciąg 5 lat oraz na poniesienie solidar
nie kosztów sądowych. 6-ciu oskarżo
nych uwolniono od winy i kary .

Przeciwko wyrokowi skazującemu 
obrona zapowiedziała apelację.

4 lat. Najwyższy wymiar kary otrzy- 
mał oskarżony Antoni Urban i Lud
wik Majkut — po 4 lata, Wojciech 
Bechta 3 lata, Jan Kula 2 i pól roku 
więzienia, Jan Róg 2 lata.

- nów-cystern, napełnionych naftą, 
zdążający z Ploesti do Sinaia zde
rzył się na zakręcie z idącą luzem 
lokomotywą.

Skutki zderzenia były katastro
falne. Wskutek nagłego wstrząsu 
nastąpił wybuch pierwszego wago
nu i niebawem cały pociąg stanął 
w płomieniach. W odstępach kil
kuminutowych powtarzały się li
czne detonacje eksplodujących cy
stern. Obydwa parowozy oraz 5 
pierwszych wagonów pociągu ule
gło zupełnemu zniszczeniu. W ka
tastrofie zginęły obsługi obydwu 
parowozów oraz kierownik pocią
gu w liczbie 5 osób. 8 osób odnio
sło ciężkie rany. Ruch kolejowy na 
linji Sinaia—Ploesti uległ całko
witej przerwie.

Kryzys rządowy 
we Francji

We wtorek rano izba deputó« 
wanych (sejm) obaliła rząd Dala-* 
diera większością 30 głosów.

. Rząd Daladiera podał się do dy-* 
misji. W glosowaniu nad votum 
zaufania rząd otrzymał 241 głosów 
przeciw 329.

Kola polityczne żywo omawia-* 
ją kwestję utworzenia nowego ga
binety " ’ * ' *



 „GAZETA GRUDZIĄDZKA" Nr. 1271

Chłopi są ostoją państwa
Płacąc wszystkie podatki chłop! stej, prawdziwej demokracji, chłop 

utrzymuje wszystkie inne klasy musi przestać być nieświadomem
społeczne, bo je żywi i odziewa 
ciężką, niestrudzoną pracą na roli. 
Bo nie ten utrzymuje państwo, co 
spekuluje na giełdzie, podbija lub 
obniża ceny, organizuje kartele, 
urządza afery i krachy bankowe, 
ani też żaden z tych, którzy dzięki 
różnym przywilejom wywyższają 
się ponad swoich bliźnich. Nie dy
gnitarz na swoim urzędzie, ani do
stojnik, obsypany orderami i dum
ny ze swych tytułów, nie ten, któ
ry trzęsie światem, jako wielki bo
gacz lub potężny władca, — ale 
ten pracownik, którego się poje
dynczo nie bierze w rachubę i któ
ry istnieje w świadomości społecz
nej tylko jako cząstka pewnej zbio
rowości.

Sanacja chce chłopów ujarzmić 
politycznie i wydrzeć im prawa, ja
kie zdobyli w niepodległej Polsce. 
Jest rzeczą całkiem zrozumiałą, że 
jeśli chłopi nie mają wpływu na 
rząd, to muszą podlegać rozkazom 
silniejszego i chodzić pod jego ja
rzmem. Chcąc tej doli uniknąć or
ganizujmy się, łączmy się w jedną 
silną zbiorowość, bo cóż znaczy 
człowiek sam, w pojedynkę! Nic — 
albo bardzo niewiele! Okół, masa, 
rzesza ludowa — to są jego imiona 
zbiorowe, tak jak drobnych ka
myczków nazwą ogólną jest piasek. 
,Tak, w pojedynkę nic nie stano

wimy, a jest nas przecież miljony... 
A jednak bez miljonów tych nie- 
zorganizowanych ludzi nie istniał
by naród, nie istniałoby państwo, 
nie dawałaby płonów ziemia-żywi- 
cielka, nie byłoby rzemiosła i prze
mysłu, nie mielibyśmy armji ku 
obronie Ojczyzyn i nie górowałaby 
nad tłumem tak zwana „elita44.

Systemy państwowe w ustroju 
kapitalistycznem nie uznawały czlo 
wieczeństwa tych szarych ludzi. 
Spychały ich na poziom niewolni
ków, których można było dowolnie 
użytkować. W ten sposób, jak to 
mówi historja i różne pamiętniki, 
szlachta rządziła Polską.

Demokracja, czyli ludowładz- 
two w tych systemach jest jedynie 
pozorem, bo gdyby sanacja (to zna
czy nowa szlachta w Polsce) we
dług swego projektu zmieniła Kon
stytucję, to przy nowem systemie 
wyborczem nie daje się ludowi 
władzy do ręki i nie gwarantuje 
się dostojeństwa człowieczego. Dla
tego, aby nastał porządek społecz
no-gospodarczy w duchu rzeczywi-

Podziękowanie
Koło Stronnictwa Ludowego w 

Nockowej składa niniejszem ser
deczne podziękowanie P.P. Mece
nasom pos. Janowi Krysie z War
szawy, Dr. Chmielowi z Tarnowa 
i Dr. Rozwadowskiemu z Nowego 
Targu za ofiarną obronę w proce
sie tarnowskim o zajścia w Kozo
drzy Małopolskiej.

Za Zarząd Koła
Walenty Szeliga, prezes.

Sprawa b. posła Pluty
Rozprawa przeciw b. posłowi 

Andrzejowi Plucie odbędzie się dn. 
27-go października w Sądzie Okrę
gowym w Rzeszowie. Skład kom
pletu sądzącego jest następujący: 
przewodniczący Sądu Okr. Ta
deusz Górski, wotanci — dr. Jani
cki i dr. Konopka. Rozprawa po
trwa kilka dni.

ry człowieka z niewolnika prywat
nego przerabia na bezwolne narzę
dzie kapitalizmu państwowego, oie 
jest też drogą do tego faszyzm wło
ski, czy hitleryzm niemiecki, czy 
też dyktatura polska, bo to wszyst
ko wyrosło ze strachu przed miljo- 
nowemi masami.

Jedyną dzisiaj możliwością dźwi
gnięcia się chłopów powinna być 
generalna zasada poszanowania go-

Ks. Prymas Hlond wzywa do walKi 
z nowoczesnem pogaństwem

musi przestać być nieświadomem
narzędziem wytwarzania i wymia
ny dochodu społecznego, musi na
tomiast brać w tem udział z wła
snej woli, rozumiejąc i pojmując 
całość planu, uczestnicząc w jego 
kształtowaniu i przestając być 
wreszcie masą bierną. Tego świa
domego i planowego udziału nie 
zapewnia ludowi bolszewizm, któ-

tszaasBsi

w 
stusa 
dzień

związku ze świętem Chry- 
Króla, jakie przypada na 
29 bm., J. E. ks. kardynał 

prymas Hlond wydał list paster
ski, w którym m. in. czytamy:

„W uroczystość Chrystusa Kró
la, przypadającą w tym roku na 
niedzielę 29 października, odbę
dzie się wzorem lat ubiegłych, w 
obu moich archidiecezjach Dzień 
Katolicki, jako święto Akcji Kato
lickiej.

Myślą przewodnią tegorocznego 
dnia Katolickiego jest hasło: — 
W rocznicę zwycięstwa wiedeń
skiego, jako wezwanie do walki z 
nowoczesnem pogaństwem. Chry
stus Pan zwyciężył ducha pogań
stwa starożytnego 1900 lat temu na 
Golgocie. Kościół w swoim pocho
dzie dziejowym dopełnia dzieła 
Chrystusa w trudzie pokonywania 
bram piekielnych i przenikania

Prezes W. Witos w Pradze czesłliej
Już od kilku dni krążyły uporczy

we pogłoski, że część b, więźniów brze-
skich wyjechała zagranicę, nie czeka
jąc na termin rozpoczęcia kary.

Obecnie przyszły wiadomości z 
Pragi czeskiej, że pos. Witos wraz z 
trzema innymi działaczami Stronnic
twa Ludowego, podobno posłami: Put- 
kiem, Kiernikiem i Bagińskim, prze
bywa na Morawach, jako gość jednego 
z przywódców czeskiej partji agrarju- 
szy.

W niedługim czasie pos. Wincenty 
Witos ma, wraz z paru innymi polski
mi działaczami ludowymi, osiedlić się 
w Pradze czeskiej, utworzyć tam pismo 
polskie i rozpocząć działalność polity
czną. O ile ścisłe są te wiadomości, 
trudno narazie stwierdzić, jakkolwiek 
wyglądają dość prawdopodobnie. Nie
wiadomo również, co obecnie robią naj
wybitniejsi przywódcy P.P.S. — b, 
więźniowie brzescy.Wincenty Witos

Król rumuński Karol (trzeci z lewej strony) w otoczeniu członków rządu ru
muńskiego i płk. Rayskiego przygląda się ewolucjom przybyłej z rewizytą 

do Bukaresztu eskadry polskich płatowców myśliwskich.

całego życia ludzkości duchem 
ewangielicznym.

Dzisiaj w pamiętną rocznicę po
trzeby wiedeńskiej widzimy, jak 
wokół wznosi się fala nowego po
gaństwa, zalewa dusze, rozkłada 
rodzinę, rozsadza państwa, zabija 
narody.

Do nowej odsieczy zagrożonej 
cywilizacji chrześcijańskiej trzeba 
nam się gotować.

Dziesiąty „Dzień Katolicki44 
niech będzie wezwaniem wszyst
kich wiernych katolików do zacią-
gu na walną rozprawę z tem nowo
czesnem pogaństwem, któremu na 
imię: bezbożnictwo, wolnomyśli- 
cielstwo, sekciarstwo, komunizm,
laicyzm.

W dalszym ciągu tej odezwy J. 
E. ks. kardynał prymas zwraca się 
do wszystkich paraf i j duchownych 
o należyte przygotowanie „Dnia 
Katolickiego44.

ora 

dności ludzkiej i idei braterstwa, 
wzajemna pomoc i organizowanie 
się w wielki ruch chłopski, a przez 
to planowe prowadzenie polityki 
chłopskiej. Stwarza to chłopom 
drogę do świadomego, pełnego u- 
działu w życiu obywatelskiem, spo- 
łecznem i politycznem, bo przestają 
być czyimś narzędziem, a sami za
czynają stanowić potężną silę i 
czynnik w państwie decydujący.

(—) Jan Wojtasik, 
poseł na Sejm.

Ile mamy płacić za sól
Sól jest artykułem monopolowem. 

i tak jak wszelkie inne artykuły 
monopolowe a więc papierosy, za
pałki, wódki nie może być sprze
dawaną drożej niż są ustalone ceny

Ceny monopolowe za sól są na
stępujące:

Kilogram najlepszej białej soli 
we wszystkich miejscowościach m 
obszarze całej Polski kosztuje tyl
ko 36 groszy.

Kilogram soli szarej i w War
szawie i w każdej najbardziej za 
padłej wiosce kosztuje tylko 26 
groszy.

A za sól pastewną (bydlęcą) 
mieloną sprzedający nie ma prawa 
żądać więcej, niż 5Y2 grosza za ki
logram.

I

Przed nową możli
wością najścia żydów

Francuskie pisma zamieszczają 
pogłoski, jakoby rząd niemiecki no
sił się z zamiarem wysiedlenia w 
miesiącu listopadzie rb. z Niemiec 
100,000 Żydówj

Pogłoska ta szczególnie groźna 
jest dla nas Polaków, albowiem 
jak wiadomo, skąd tylko usuwają 
żydów czy to z Rosji czy to z Nie
miec, to zawsze hałastra ta sunie 
się do Polski, a u nas nietylko że 
nie przeciwdziała się temu zale
wowi żydowskiemu, ale przeciwnie' 
obdarza tych pejsatych przyby
szów obywatelstwem polskiem, jak 
to miało miejsce z 600,000 żydów 
przybyłych swego czasu z Rosji 
Sowieckiej.

Niesamowite harce 
samochodu 

bez Kierowcy
Na ulicy Bielańskiej w Warszawie 

wydarzył się osobliwy wypadek. Oto 
szofer dorożki samochodowej 61-letni 
Ludwik Szczeszek chcąc zmienić po
stój zapuszczał motor samochodu kor
ba u przodu. Korba przy zapuszcza
niu oddała z taką silą, że ugodzony w 
twarz i rękę szofer padl na ziemię, 
samochód zaś bez kierowcy ruszył z 
miejsca, wpadł na chodnik, rozbił szy
bę wystawową składu z materiałami 
piśmiennemi, poczem skręcił w bok, 
przejechał 26-letnią studentkę Ewę 
Wainachlównę. Pędzące bez kierow
cy auto po chodniku wywołało wśród 
przechodniów zrozumiałą penikę. — 
Tymczasem samochód skręcił na jez
dnię, starł się z tramwajem i najechał 
na dorożkę konną.

Po rozbiciu dorożki taksówka wpa- 
dla na drugą taksówkę, a uszkodziw
szy ją, skierowała się ponownie na 
chodnik. W tem momencie jeden z 
kierowców, mających postój taksówek 
przy zbiegu ul. Bielańskiej i Tłumac- 
kiego, zdołał wskoczyć na stopnie sa
mochodu i w ostatnim momencie wy« 
łączył motor i ściągnął hamulec ręcz
ny, czem zapobiegł rozbiciu się samo
chodu o mur domu i możliwości dal
szych wypadków.
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„Nowe zbródtł e Polaków11
Jeden z osławionej trójcy Hanse- 

Kenne-Ticdemannów, p. Hansemann 
odkrył nowe zbrodnie Polaków. Pan 
ten narzeka, że Towarzystwa polskie, 
a mianowicie Tow. imienia Marcin
kowskiego, stara się wypierać wszędzie 
mieszczaństwo niemieckie i zastępować 
je polskimi obywatelami miejskimi. 
,Buduje się‘‘ biada p, H., .,domy w 
których kupcy polscy znajdują za tani 
pieniądz dla swych zakładów pomie
szczenie; daje im się tani kredyt i u- 
możliwia im się — a to jest wedle p. H. 
oczywiście największą zbrodnią — kon
kurowanie z niemieckimi kupcami i 
przemysłowcami.

Kupno „na oKo“
Wśród wielu różnorodnych bo

lączek na które cierpi dziś wieś, 
bardzo poważną bolączką jest nie
wątpliwie tak zwane sprzedaż i 
kupno „na oko“.

Bolączka ta wyrządza wielką 
krzywdę przeważnie tylko dro
bnym, a rzadziej już średnim rol
nikom, albowiem drobni rolnicy z 
zasady, a średni bardzo często nie 
posiadają wag. To też tego rodza
ju sposoby zawierania tranzakcyj 
kupna-sprzedaży czy to płodów 
rolnych czy inwentarza hodowla
nego, nie można nazwać inaczej 
jak tylko bantytyzmem targowem.

W Czechosłowacji każda osada 
miejska czy wiejska posiada gmin
ną wagę, na której każdy miesz
kaniec gminy, posiadający zwięrzę 
na sprzedaż, może każdej chwili 
stwierdzić jego wagę a gdy zwie
rzę to pędzi na targ już zgóry wie 
jaką uzyska cenę, bo o cenie żywej 
wagi dowiaduje się z dzienników.

U nas ludność rolnicza zdana 
jest na łaskę i niełaskę handlarzy, 
kupujących „na. oko<£ i skartelizo- 
wanych. Aby się dowiedzieć o ce
nie targowej, nasz rolnik wypro
wadza nieraz zwierzę na targ „na 
pokaz“, jedynie w tym celu, aby 
się dowiedzieć, jaka jest cena by
dła.

Sprawa wprowadzenia • wag 
gminnych czy wsiowych, jest je- 
dnem z najważniejszych zagadnień 
które musiałoby być zrealizowane, 
by rolnicy pobierający i tak śmie
sznie niskie ceny za swoje produk
ty rolne, czy inwentarz hodowla 
ny, nie byli w obskurny sposób 
wyzyskiwani przy kupnach „na 
oko“. Sprawami temi, jako bardzo 
ważnemi winny się jaknajprędzej 
zająć rady gminne czy groma
dzkie.

Bank Akceptacyjny pracuje aromatyczne
Jak wiadomo rozpoczął już swo

ją działalność Bank Akceptacyjny, 
którego zadaniem jest przejmowa
nie zadłużenia rolników w rozmai
tych instytucjach bankowych, 
przyczem po przejęciu, zadłużenia 
tc są rozkładane na przeciąg wię
kszej ilości lat. By móc jednak ko
rzystać z usług Banku Akceptacyj- 
nego, dłużnik musi zawrzeć z in
stytucją w której jest zadłużony 
układ. Dopiero po zawarciu ukła
du i zwróceniu się do Banku Akcep 
tacyjnego, bank ten przejmuje za
dłużenie, rzecz jasna tylko wtedy, 
kiedy .wszystkie warunki układu 
odpowiadają wymogom Banku 
Akceptacyjnego, o których to wy
mogach pisaliśmy poprzednio już 
dość obszernie.

W ostatnim czasie Bada Banku 
Akceptacyjnego wystąpiła do 
czynników miarodajnych o znie
sienie wszelkich ograniczeń egze
kucyjnych w stosunku do tych 
wszystkich rolników - dłużników, 
którzy mimo posiadanych warun-

ków i mimo wezwania instytucyj 
wierzycielskich, uchylają się od 
zawarcia układów konwersyjnych 
przy pomocy Banku Akceptacyj
nego.

Bank Akceptacyjny zabiega po
dobno ponadto, ażeby instytucje 
kredytowe, które z nieuzasadnio
nych powodów uchylają się od za-
warcia układów konwersyjnych z 
rolnikami, objęte zostały działalno
ścią urzędów rozjemczych, t. j. by 
spłaty wierzytelności rolników w 
tych instytucjach podlegały odra
czaniu wzgl. rozkładaniu na sze
reg lat. Jak wiadomo w obecnej 
chwili zakres , uprawnień urzędów 
rozjemczych ograniczony jest tyl
ko w odniesieniu do długów pry
watnych. Bank Akceptacyjny czy
ni starania, by pod uprawnienia 
urzędów rozjemczych podpadały i 
te banki i instytucje kredytowe, 
które uchylają się od zawierania 
układów konwersyjnych z rolni
kami.

Bestialstwo hitlerowców
Barbarzyński napad na Polaka na Śląsku Opolskim

„Goniec Śląski“.donosi: „Z Nie
miec do Polski uciekł mieszkaniec 
Zaborza pod Zabrzem, obywatel 
niemiecki, jednak narodowości pol
skiej — Stefan Antoni, na które
go mieszkanie w poniedziałek 9 bm. 
napadli umundurowani hitlerowcy, 
a pobiwszy go do utraty przytom
ności, zagrozili mu utratą życia, 
jeżeli natychmiast nie opuści gra
nic Niemiec.

Uciekinier w następujących sio 
wach opowiada swoje męczeńskie

dzieje . Już od dłuższego czasu na-
gabywany był za swe polskie prze
konania przez hitlerowców. Lżono 
go i grożono mu podpaleniem, je
żeli nie wyrzeknie się polskiej na
rodowości. Kiedy widziano, że 
wszelkie pogróżki nic nie pomaga
ją, próbowano go skusić propozy
cjami, by wyrzekł się polskości. 
Kiedy i ta metoda zawiodła, wzię
to się na ostro do niego i od tego 
czasu drotyne napaści mnożyły się 
z dnia na dzień. Aż krytycznego

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 27-go października 1933 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies 
Mąka pszen.65°/0 
Mąka żytnia 65% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Proso 
Słoma luźna 
Słoma prasowana
Siano luźne 8,00 9,00 
Siano prasowane

Warszawa Poznań Lwów Bydgoszcz
20,50—21.50 19,25-19,75 18.50-19.00 19,25—19.75

14,25—14,75 14,50-14,75 14.40—14.50 14,50-15,00
14,50—15,00 13,25-13,50 12,25-12,50 14,00-14.25
15.50-16.00 15,75-16.50 w „w ■ i«i> «,ii 15.00-16.00
14,25-14.75 13,25-13,50 12,00-12,50 13,75—14.00
32,00-36.00 31.50-33,50 36,00-38.00 31.50-33,50
24,03—26 00 20.75-21,00 25.50-26,00 21.00—21.50
8,50- 9,00 9,00- 9,50 7,00— 7,50 8.50— 9.00
8,00- 8.50 9.50-10 00 6,50- 6 75 9 00- 9 50

37,00-39.00 39,00—40,00 34,00-35,00 31,00-33,00
22,00-24,00 ■—■W w—w» www —w- —w <w WW

13,50-14.00 14.50-15,00 WWW * "W<W :.w.f ww ww WWW

17,00-17,50 17.00—18.00 18,50—19,50
3,20- 3,50 2,45- 2,70 2,50- 3,00

1,25— 1.50
1,75- 2,00
5,75- 6.00
6,25— 6.75

3.00 — 4.00 4,00- 4,50
4.00- 6,00 — -

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 32.45: Praga 23,60; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 10,10 

Wartość dolara: 5.90. — Wartość gramu złota: 5,92.
Ceny bydła podają ga ety tylko raz w tygodniu. Notowania te podajemy na 

stronie przedostatniej w numerze sobotnim gazety.

SMACZNE
POŻYWNE

Kakao Wedla
to idealne śniadanie

dla Stefana wieczoru, 9 paździer
nika, do mieszkania jego, zajmowa
nego wspólnie z matką staruszką, 
gwałtem wdarła się banda siedmiu 
umundurowanych hitlerowców. —- 
Kiedy Stefan zwrócił się do przy
wódcy hitlerowców Mroncza (tak
że „rasowiec“ niemiecki) z zapy
laniem, co ma znaczyć ten. napad 
i gwałtowne wdarcie się do jego 
mieszkania, potrącanie go i wyrzu
canie z ojcowizny — w odpowie
dzi otrzymał szereg uderzeń, po- 
czem reszta hitlerowców rzuciła 
się na niego, bijąc go i kopiąc, aż 
zmaltretowany upadł na ziemię. 
Nie przestano go jednak nadal obi
jać gumowemi wężami i kopać.

I zabiliby go, gdyby nie płacz 
siedemdziesięcioletniej matki, któ
ra klękła przed zbirem i prosiła 
bandytów o darowanie życia sy
nowi. Spotkały ją zato wymyśle
nia i szturchańce, a Stefana pono
wnie zaczęto obijać, aż stracił przy 
tomność. Wtedy zatrwożona o ży
cie syna matka, mimo pogróżek’ 
bandytów, wszczęła alarm, na któ
ry zbiegli, się sąsiedzi. Widząc co
raz więcej przybywających świad
ków zajścia, hitlerowcy odgraża
jąc się, butnie wynieśli się z miesz
kania Stefana, grożąc, że przyjdą 
jeszcze, jeżeli Stefan nie wyniesie 
się do Polski.

Pobity do utraty przytomności 
Stefan, po uświadomieniu sobie 
grozy swego położenia, przeczekał 
parę godzin, a rankiem chyłkiem 
wyniósł się z domu rodzinnego i 
przekroczył granicę Polski, szuka
jąc tu schronienia i opieki.

Według opowiadań uciekiniera, 
ludność polska na Śląsku Opolskim, 
mimo oficjalnych zaprzeczeń władz 
niemieckich, w dalszym ciągu na
rażona jest na prześladowania bo
jówek hitlerowskich, które na 
wszelki możliwy sposób starają się 
ją odciągnąć od ojczystej mowy i 
wiary katolickiej.. A tam, gdzie 
wszelka namowa nie odnosi skutku, 
idą początkowo pogróżki, dokucz- 
liwości, ucisk gospodarczy, a jeżeli 
i to nie pomaga, wtedy w ruch idą 
pałki gumowe bojówek hitlerow
skich.

„Kordian i Cham"
Niedawno ukazało się na pół

kach księgarskich drugie wydanie 
powieści historycznej Zenona Kru- 
czkomskiego, którą nazwał „Kord- 
jan i Cham”.

Autor opisuje w niej dramatycz
ne dzieje chłopów z ery pańszczyź
nianej, z okresu poprzedzonego po
wstaniem listopadowem z roku 
1830—31.

Coprawda opisuje losy chłopów 
z jednej wsi tylko, ale obraz tej wsi 
maluje autor niekłamaną prawdą, 
opartą na historji — na pamiętniku 
wiejskiego nauczyciela, Kazimierza 
Deczyńskiego, który jest tym „cha

mem”, a równocześnie postacią hi
storyczną, którego losy są tematem 
i podstawą akcji książki Kruczkow
skiego.

Bolesne były losy nauczyciela 
Deczyiiskiego, który poza swojemi 
obowiązkami nauczania dzieci w 
szkółce ludowej cały swój czas wol
ny poświęcał na obronę interesów 
włościan, w okrutny i barbarzyński 
sposób wyzyskiwanych przez dzie
dzica onej wsi.

Dramat jednego z włościan opi
sany jest na samym wstępie książki 
„Kordjan i Cham”, przedstawiają
cy egzekucję, którą wykonują lu
dzie dworscy z polecenia dziedzica

Czartkoroskiego, jak mówią za 
„nieposłuszeństwo”.

Rozpaczliwy ten obraz kropli- 
stemi łzami rosi córka męczonego 
w dole kartoflanym chłopie, które
go nikt nie ratuje pomimo jęku i 
wołań o pomoc.

Jęczący głos dziewczyny, woła
jącej: „Ludzieee ła-bo-gal... Ojca 
nam zabijają” — nie wzruszał gnę- 
bicieli.

Nadszedł właśnie Deczyński i 
spowodował rozejście się ludzi 
dworskich z ekonomem na czele, a 
sam zabrał się gorliwie do groma
dzenia dowodów obciążających pa
na szlachcica odnośnie gwałtów po
pełnianych na włościanach'.

Te brutalne występki dziedzica, 
jak również niemoc wobec nich 
włościan, skłoniły młodego nauczy
ciela do wzniesienia skargi do urzę
du wojewódzkiego. Niestety, woje
wództwo, w którem szlachcic tro
szeczkę wpływów miał, nietylko, że 
nie przyznało chłopom racji, ale 
Deczyńskiego za sprawą onegc 
Czartkoroskiego usunięto z urzędu 
nauczycielskiego, a później w re- 
kruty powołano, jako „podżegacza” 
i „buntownika” włościan przeciw 
szlachcie.

Cios tak dotkliwy, pozbawiają
cy Kazimierza stanowiska społecz-' 
nego, a tem samem możności zarób- 

(Dokończenie na stronie następnej)
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Kontrolna pochwała dla defraudanta
Martwe, dusze w stanie wyżywienia

Pan wiceminister Kozłowski 
pragnie wszystkie spółdzielnie pol
skie, żydowskie, ukraińskie wziąć 
pod wspólny strychulec, rzekomo 
dla ułatwienia kontroli przez 
związki rewizyjne, które mają się 
stać instytucjami prawie urzędo- 
wemi.

Że jednak kontrola urzędowa 
nie zawsze bywa sumienna, poka
zuje się w procesie przeciwko po
rucznikowi Gromadce i towarzy
szom jaki się toczy w Przemyślu.

Plutonowy Stefan Ziętala pro
wadził t. zw. stan wyższy żołnierzy 
Polegało to na tern, że do listy żoł
nierzy, którzy byli na utrzymaniu 
pułku, dopisywano nazwiska fik
cyjne. Robił to na polecenie por. 
Gromadki.

Przew.: Kto sporządal wykazy 
strawnego1?

Osk.: Por. Gromadka dawał mi 
bruljon, a ja robiłem czystopis.

Przew.: Na co por. Gromadka 
kazał prowadzić wyższy stan?

Osk.: Na to, ażeby otrzymać 
nadwyżkę kasową.

Przew.: Jaki był stosunek pa
na do por. Gromadki?

Osk.: Bałem się go panicznie.
Przew.: Dlaczego?
Osk.: Byłem kilkakrotnie kara

ny przez por. Gromadkę. Por. Gro
madka zawsze żądał, ażeby wyka
zy, które idą do podpisu do kwa
termistrza, były kwitowane przez 
wszystkich żołnierzy. Tymczasem 
niektórych żołnierzy nie było w 
pułku. Por. Gromadka chciał, 
ażebym ich podpisywał na wyka
zach. Kiedy nie chciałem tego u- 
czynić, por. Gromadka skarżył 
kwatermistrzowi mjr . Wysockie
mu, który mnie kilkakrotnie uka
rał.

Asesor mjr. Wasilewski: Czy 
kary wymierza! mjr. Wysocki?

Osk.: Por. Gromadka ubierał 
szablę, szedł do majora Wysockie
go i po 10 minutach wracał i mó
wił: Masz taką a taką karę. Na 
drugi raz „dostaniesz cylinder^, 
t. zn. pójdziesz do cywila.

Mjr. Wasilewski: Czy te kary 
były ogłaszane w rozkazie pułko
wym?

’ Osk.: Nie, były tylko notowane 
w dzienniku kar, na skutek tele
fonicznego polecenia por. Gro
madki.

Jak się zdaje, por. Gromadka 
wymierza! kary samowolnie i 
wprowadzał w błąd żołnierza, pro
wadzącego dziennik kar, polecając 
mu te kary notować w dzienniku.

Prok. kpt. Róg: Pan tu zeznał, 
że pan dlatego nie zgłaszał o nad

użyciach władzy wyższej, bo pan 
się bal por. Gromadki, a przecież 
pan, jako zawodowy plutonowy, 
wiedział, że można się zgłosić do 
raportu i o wszystkiem donieść.

Osk.: Ja się bałem. My siałem, 
że mogę nie udowodnić. Widziałem, 
że były kontrole i zastały wszyst
ko w porządku... Raz był nawet ta
ki pan z fajką ze Lwowa, kontrolo
wał, a potem przyszła nawet po
chwała. Balem się więc, ażebym 
nie wpadl..

Prokurator: Czy zwracał pan 
uwagę, porucznikowi Gromadce, że 
popełnia świństwa?

Osk.: Nie, bo bałem się, ażeby 
mnie nie zastrzelił, miał bowiem w

biurku rewolwer i groził mi, że za
strzeli mnie, jak psa!... Kiedy raz 
mu jednak powiedziałem, wtedy 
por. Gromadka rzek!: To jest ofi
cerska sprawa, macie stulić pysk 
i słuchać.

Następuie zeznawał oskarżony 
plut. zaw. Stanisław Sarzyński i 
i sierź. w stanie spocz. Wilhelm 
Trębecki, tłumacząc się podobnie, 
jak plut. Ziętala. Plut. Sarzyński 
stwierdził też na pytanie asesora 
majora Wasilewskiego, że chociaż 
zauważy! nadużycia, bal się wystą
pić z rewelacjami, gdyż „była po
tem kontrola i por. Gromadka do
stał pochwałę, a innym razem na
grodę — 250 zł.!!

Najpierw trzeba zastanowić się i poinformować 
a potem wybrać rzecz wypróbowana, zwłaszcza 
wtedy, gdy idzie o zdrowie. Żądajcie przeto w 
aptece Aspiriny, gdyż tylko zupełnie czysty pro
dukt zapewnia skuteczne działanie i zupełnę 
nieszkodliwość.

ASPIRINA istnieje tylko jednał
Do nabycia we wszystkich aptekach.

CHRZEST CESARZOWEJ ABISYNJI.
Małżonka Negusa Abisynji ze swemi synkami i wychowawczynią (na lewo 
najwyższa) po akcie chrztu dokonanym w rzecze Jordan w Palestynie.

Generał Haller jedzie 
do Stanów Zjedn.

Na zaproszenie Stów. Weteranów 
Armji Polskiej w Ameryce, przedsta
wione osobiście przez przybyłego 
przed kilku tygodniami do Polski pre
zesa Fr. Dzioba, gen. Józef Haller wy
jeżdża w dniu 22 listopada rb. z Gdyni 
na statku „Kościuszko0 do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie dokona wizyta
cji wszystkich placówek wymienionego 
stowarzyszenia.

Jak się dowiadujemy, wizyta gen. 
Hallera, który w r. 1923 bawił w Ame
ryce jako gość Legjonu Amerykań
skiego, oczekiwana jest wśród wy- 
chodźtwa polskiego z niecierpliwością’ 
przyczem w każdem większem mieście 
potworzyły się specjalne komitety 
przyjęcia. Generałowi towarzyszyć bę
dzie prezes Fr. Dziób w charakterze 
adjutanta.

50 ofiar katastrofy 
kolejowej

W Cherbourgu we Francji wy
koleił się pociąg. Według oficjal
nych doniesień ofiarami katastro
fy kolejowej pod Cherbourgiem 
padlo 21 zabitych, 10 ciężko ran
nych i 21 lżej rannych.

Milionowa Kradzież
znaczków na poczcie

Kowieńskiej
Z Kowna donoszą o wykryciu ol

brzymiej kradzieży znaczków pocz
towych na sumę około 5 miljonów 
litów (4 miljony złotych). Kradzie
ży dokonano przez zamianę kilku 
skrzyń znaczków pocztowych przez 
znaczki fałszywe, niezwykle umie
jętnie podrobione. Znaczki pocho
dzące z kradzieży sprzedawano 
wielkim przedsiębiorstwom poniżej 
ceny nominalnej. Tak więc kilka 
banków kowieńskich zaopatrzyło 
się w znaczki na rok zgóry po cenie 
o 20 proc, niższej od nominalnej, co 
jest zresztą ustawowo zabronione. 
Kradzież doszła do skutku dzięki 
pomocy, jakiej doznali złodzieje ze 
strony kilku wyższych urzędników 
pocztowych.

Dokonano szeregu aresztowań, 
m. in. dyrektora litewskiego zarzą
du poczt, Sruoga. Kierownik kłaj- 
pedzkiego urzędu telegraficznego, 
który był również zamieszany w tę 
aferę, popełnił samobójstwo na 
chwilę przed aresztowaniem. U o- 
ficera lotnictwa, Jabłenskisa, znale
ziono w czasie rewizji skrzynię 
znaczków pocztowych wartości 1 
miljona litów. Spodziewane są dal
sze aresztowania.

kowania na codzienny kawałek 
chleba, nie złamał jego woli, prze
ciwnie, on niestrudzony w pracy 
dla dobra swych ziomków udaje się 
z petycją do Warszawy, do najwyż
szych czynników i tam kołacze o 
kęs sprawiedliwości dla poniewie
ranych chłopów.

Nie doczekali się włościanie wy
miaru sprawiedliwości, boć wiado
mo przecież, źe „gawron gawrono
wi ślepia nie wydłubie”, ale tym
czasem Kazimierza zabrano do woj
ska i odstawiono do najgorszego 
pułku, jako „buntownika”, gdzie 
już nietylko kapitan Sakowski sto
suje, jako — że to była jego spe
cjalność — fizyczne męczarnie, ale 
prześladowany bywa jeszcze przez 

„Kordjana”, Felusia Czartkowskie- 
go, syna dziedzica z wioski rodzin
nej Kazimierza. Szare dni spędzał 
Deczyński w wojsku, przenosząc 
się myślami do rodzinnej wioski, 
w której zda się słyszeć wzdycha
nie o los Kazia. W stolicy zaś pod
chorążowie w tajnej organizacji 
przygotowują powstanie listopado
we. Bierze również udział w tej 
pracy konspiracyjnej syn szlachci
ca, Felek, ale jedynie dlatego, że nie 
otrzymał z woli cara nominacji na 
podporucznika.

Powstanie przygotowane przez 
podchorążaków wybucha, a Felek, 
ten „Kordjan” wzywa Kazimierza 
również do broni przeciw wrogowi 
— Moskalowi.

W tej chwili Kazimierz przypo
mina sobie te wielowiekowe krzyw
dy włościan, doznawanych przez 
szlachcica, i tutaj uwypukla swoje 
poczucie klasowości i zdecydowa
nie odpowiada, źe niezna wroga 
Moskala — wrogiem jest ten, kto 
gnębi i jarzmi,

— moim wrogiem są ciemięzcy i 
krzywdziciele ludu chłopskiego, 
których znam dobrze, których sy
nami wy jesteście! Wy!

— Milcz! — zakrzyknął chrapli
wie Feluś — jest rewolucja, kto nie 
z nami, ten przeciw nam!

— Nic mi do waszej rewolucji, 
panie podchorąży! — odpowiada 
Deczyński. — Mojego ojca twój oj

ciec batogiem wychłostał — pamię
tam!

— Ach! szelmo!
Gniew straszliwy wykrzywił 

twarz Felka.
— Nie idziesz z nami?
— Mojemu ojcu twój ojciec...
I nie poszedł Deczyński, ponie

waż nie widział wroga w Moskalu, 
ale w szlachcicu, który był gnębi- 
cielem jego i stanu włościańskiego, 
panem życia i śmierci nad chłopem.

Z temi tragicznemi dziejami, opi- 
sanemi bardzo przystępnie, powin
niśmy się w naszych gromadach 
bezwzględnie zapoznać, a życzyćby 
sobie należało, żeby każdy miesz
kaniec wsi ją przeczytał.

(„Spolem“>
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Bilski już jest 1. listopad
Każdy z naszych Przyjaciół ma 

— o co bardzo prosimy — do tego 
dnia przyczynić się do przygoto
wania daru jubileuszowe- 
g o dla „Gazety Grudziądzkiej4*.

Czy już zdobyłeś, Drogi Czytel
niku, tego nowego abonenta? Je
żeli nie, to pospiesz się!

Niechaj nadchodząca niedziela 
będzie dniem najwyższej agitacji 

x za „Gazetą Grudziądzką44!
r * KTO JESZCZE ZALEGA 
t z zapłatą za gazetę — niech 

prędko przyśle pieniądze! Albo
wiem w listopadzie chcemy do 
„Gazety44 dołączyć trzeci tomik 
„Adwokata i Doradcy Domowego44.

Zjazdy i zgromadzenia
STRONNICTWA LUDOWEGO.

Warszawa. — 29 października w 
yjokalu przy ul. Hortensji 7 odbędzie się 
Zjazd Pow. Stron. Lud., poświęcony 
sprawom samorządowym, z udziałem 
posłów Araszkiewicza i Noska.

Wołkowysk. — 29 października w 
Krzemienicy Kościelnej odbędzie się 
wiec Stron. Lud. z udziałem posła 
Sawickiego.

Lublin. — 29 października w Woj
ciechowie wiec S. L. z udziałem posła 
Kotarskiego i p. Maciąga.

Sochac^ew. — 29 laździerjika w 
Oryszewie gm. Szymanów w mieszka
niu p. Juljana Guzika o godz. 12-tej 
w poł. zebranie ludowców’ z gminy 
Szymanowskiej i sąsiednich, z udzia
łem pos. Rogowskiego

Szczuczyn (woj. białostockie). — 29 
października o godz. 1 po poł. we ws; 
Barszcze gm. Pruska u p. Stanisława 
Grzybowskiego odbędzie się zgroma
dzenie ludowców z gmin Pruska i Bel- 
da. WstQC: na zebranie za legitymacja^ 
mi S. L.

Kalisz. — 29 października w Kali
szu w sali T. U. R. przy ul. Marjań- 
skiej odbędzie się konferencja preze
sów i sekretarzy Kół S. L. z całego 
powiatu z udziałem pos. Fijałkowskie
go.

Chełm Lubelski. — Na terenie po
wiatu odbędą się następujące wiece 
z udziałem posłów ludowych w spra
wach nowych wyborów samorządo
wych:

30 października w Sawinie dla 
gmin Bukowiec i części gm. Olcho- 
wiec i Staw.

1 listopada w Rejowcu dla gm. Re- 
jowiec, Staw i Pawłówka.

2 listopada w Siedliszczu dla gm. 
Siedliszcze, S(aw, Olchowiec i Wiśnio- 
wice.

Lublin. — 29 października w Pu- 
chaczewie na rynku odbędzie się wiec 
S. L. z udziałem posłów Paca i Kotar
skiego.

Radom, — 29 października w Rado
miu odbędzie się Zjazd Zarządów Kół 
Stron. Lud. istniejących na terenie po- 

U^wiatu, z udziałem pp. posłów Margula 
' 1 Duro. Obrady Zjazdu w sali Domu 

Robotniczego (2 piętro, wejście od ul. 
Świeżej 1), rozpoczną się o godz. 1 po
południu. Wejście tylko za legityma
cjami członkowskiemi.

Sierpc, — 29 października w Grąbcu 
gm. Bialyszewo u p. Pędy Andrzeja, 
odbędzie się statutowy Zjazd Powiato
wy Stron. Lud., delegatów Kół z po
wiatu sierpeckiego,

A

KURSY
POLITYCZNO-GOSPODARCZE.
Puławy. — 29 października w Za- 

błociu odbędzie się jednodniowy kurs 
samorządowy.

Olkusz. — 28, 29 i 30 października 
we wsi Kroczyce odbędzie się kurs 
polityczny dla powiatów olkuskiego, 
zawierciańskiego i włoszczowskiego z 
udziałem pos. Walerona i innych.

Wiadomości bieżące
Sobota. '28 października 8933 r.
Sobota: Szymona ap. Wsch. sł 6.24;

zach. 4.15. Wsch. księż. 14,51: z. 0,47 
Niedziela: Przemysława. W sl. 6,25;

zach 4,13 Wsch. księż. 15,04; /. 2,08.
Poniedziałek: Edmunda b. W.sl.6,26;

zach. 4,12. Wsch. księż. 15,15; z. 3,26.

Przy bólach lub zawrotach głowy, 
szumie w uszach, bezsenności, złem sa
mopoczuciu, podrażnieniu należy na
tychmiast zastosować wypróbowany 
przy tych dolegliwościach środek — 
wodę gorzką Franciszka ■ Józefa.

Województwa centralne^

PIERWSZY NA WSI NAPAD 
BANDYCKI PRZEZ PODKOP.
W nocy z niedzieli na poniedziałek 

we wsi Kawczyn w pow. stopnickim 
dokonano napadu rabunkowego przez 
podkop do mieszkania Jana Wolań- 
skiego, zamożnego wieśniaka.

Sześciu uzbrojonych opryszków ste- 
roryzowało domowników bronią. Ra
busie zrabowali 1.200 zł. gotówką oraz 
weksle.

ŚPIĄC W SASIEKU SPADŁ 
I ZABIŁ SIĘ.

We wsi Łękawa w pow. piotrkow- 
skiem wydarzył się tragiczny wypa
dek. Jeden z mieszkańców tej wioski, 
35-letni Antoni Kowalski miał zwy
czaj sypiania w stodole na sianie. Wie
czorem udał się on, jak zwykle, na 
spoczynek i ułożył się do snu na da
nie na wysokości około 2 m. od pozio
mu klepiska.

Kiedy nazajutrz nie pokazał się w 
domu, zaniepokojeni domownicy uda
li się do stodoły, gdzie na twardej, u- 
bitej powierzchni boiska leżał nie
przytomny i wijący się w bólach Ko
walski.

Po przeniesieniu go do domu, Ko
walski, nie odzyskawszy przytomno
ści, zmarł na skutek odniesionych z 
potłuczenia ran. Zachodzi przypusz
czenie, że śp. Kowalski w czasie snu 
zsunął się na brzeg sąsieka i spadł na 
twarde klepisko, zabijając się.

Małopolska.

MAŁOPOLSCE GROZI POWÓDŹ.
Wskutek ostatnich deszczów stan 

wód Bystrzycy Nadwórniańskiej w po

Oszczercza denuncjacja 
sKierowana przeciwko proboszczowi

Z Sierpca donoszą nam:
W dniu 5 b. m. w Sądzie Grodz

kim w Sierpcu odbyła się charak
terystyczna sprawa sądowa. Na ła
wie oskarżonych zasiadł proboszcz 
parafji Gozdowo, ks. Kazimierz 
Zagroba, oskarżony o to, źe dnia 
5 lutego b. r. w wygłoszonem z ra
cji Tygodnia Tzreźwości kazaniu 
miał nawoływać do powstrzymania 
się od picia alkoholu „aby rząd, 
nie mając dochodu, upadł prędzej44.

Jak na rozprawie zeznał, prze
prowadzający dochodzenie w tej 
sprawie, przewodnik policji Paweł 
Szydłowski (ten sam, który wyka
zał tyle gorliwości przy rozwiąza
niu kursu SMP w Borzewie, uchy- 
lonem potem przez Urząd Woje
wódzki), dowiedział się on o tem 
drogą poufną. Gdy przyszło do po
wołania się na informatora, p. 
przód. Szydłowski, występujący 
jako oskarżyciel publiczny, zasło
nił się „tajemnicą służbową44. 
Oskarżenie oparto na zeznaniu 
trzech świadków: właściciela skle
pu spożywczego w Gozdowie Julja
na Lewańskiego, właściciela wedli- 

wiecie stanisławowskim podniósł się 
znacznie. W powiecie tłumackim wo
da na rzece Woronie podniosła się o 
3 i pól metra ponad stan normalny. — 
Woda, występująca z brzegów, zalała 
przyległe pastwiska.

AWANTURY WIĘŹNIÓW 
W TARNOWIE.

We środę rano wybuchły w więzie
niu w Tarnowie ekscesy więźniów, 
których przebieg był następujący: 
Więzień Alfons Surma usiłował po 
przepiłowaniu kraty uciec z więzienia. 
Został on jednak w ostatniej chwili 
przytrzymany i ukarany dyscyplinar
nie odosobnioną celą. Ponieważ Sur
ma stawiał opór przy odprowadzaniu 
go do celi, musiano go odprowadzić 
przemocą. Więźniowie kryminalni u- 
jęli się za kolegą i poczęli wznosić o- 
krzyki, kopać nogami o ściany i o po
dłogę itd.

Z pośród okrzyków udało się zrozu
mieć takie jak „domagamy się dele
gacji do ministerstwa sprawiedliwo
ści, precz z przodownikiem straży 
więziennej Dąbrowskim itd."

Z awantur więźniów kryminalnych 
skorzystali więźniowie komuniści, któ
rzy rozpoczęli również awantury, — 
wznosząc okrzyki na część rządu so
wieckiego. Awanturujących się wię
źniów zdołano uspokoić.

Wschodnie.
WYROK W SPRAWIE O ZAJŚCIA 

W HAJNÓWCE.
Sąd Okręgowy w Białymstoku po 

dwudniowej rozprawie o zajścia w 
Hajnówce, po wysłuchaniu oskarży
ciela publicznego i obrony wydał wy
rok, mocą którego 27 osób z pośród 
oskarżonych zostało uznanych winny
mi udziału w zbiegowisku, gwałtow
nego zamachu na oddziały policyjne, 
napadu na urządzenia tartaczne i ska
zanych na karę więzienia od 6 miesię
cy do 1 i pól roku. — 5 osób zostało u- 
niewinnionych, 13 skazanym kara zo
stała zawieszona na przeciąg 5 lat. — 
Dotychczasowy środek zapobiegawczy 
został utrzymany w mocy.

W liczbie skazanych na więzienie 
znajdują się dwie kobiety, którem na 
rozprawie udowodniono udział w zama
chu na pociąg kolejki wąskotorowej, 
wiozący robotników nie biorących u- 
działu w strajku oraz policję. Obrona 
zapowiedziała apelację.

niarni Feliksa Matusiaka i włościa
nina Jana Bogdańskiego.

Na rozprawie — ku wielkiemu 
zdziwieniu występującej w roli 
oskarżyciela publicznego policji — 
ci trzej świadkowie pod przysięgą 
zeznali, że nie słyszeli, ani nic im 
nie wiadomo, by ks. prób. Zagroba 
użył zarzucanych mu słów.

Sąd ogłosił wyrok uniewinnia
jący ks. prób. Zagrobę od zarzuca
nego mu przestępstwa, a kosztami 
obciążył Skarb Państwa.

W dn. 7 b. m. przód. Szydłowski 
opieczętował świadkowi w sprawie 
Matusiakowi prowadzony już od 
2 lat warsztat rzeźniczy, który... 
nie odpowiada wymaganiom sani
tarnym i przeciwpożarowym. Do
piero po dwukrotnej interwencji 
w Starostwie sierpeckim warsztat, 
jedyne źródło zarobku Matusiaka, 
został otwarty z warunkiem doko
nania odpowiedniej przebudowy.

Sprawa i jej echo wywołały 
nietylko wśród parafjan oskarżo
nego ks. prób. Zagroby, ale i w są
siednich paraf jach zrozumiałe wra
żenie. (Kap)

ZaParcie. Według opinji klinik u- 
niwersyteckich, działanie wody gorz
kiej Franciszka-Józefa jest niezawo
dne, a chorzy chętnie ją przyjmują.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
wydajemy w objętości 6 stron. 

Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
GOSPODARZ i OSADNIK"

* DLA NASZYCH NAJMŁOD
SZYCH CZYTELNIKÓW dołączamy 
dziś „PRZYJACIELA MŁODZIEŻY'4, 
bezpłatny dodatek do „Gazety Gru
dziądzkiej'4.

Notowania giełdowe
Bydło i mięso 

z dnia 25-go października 1933 r. 
Płacono w złotych za 100 kg. żywei wagi 

Warszawa Poznań 
Woły wytucz. 70— 75 70— 76 
Woły mięsiste 65— 70 60— 64 
Stadniki wytucz. — 62— 68
Stadniki mięsiste — 54— 58
Stadniki mierne — 40— 44
Krowy wytucz — 66— 70
Krowy mięsiste 55—60 56— 6(
Krowy mierne — 28— 32
Jałówki wytucz. — 70— 74
Cielęta mięsiste 80—- 85 64— 70 
Świnie:
ponad 150 k g. 125 -135 
130—150 kg. 115—125 102-106
110—130 kg. 100-110 94— 98
80—100 kg. — 88— 92

Wartość pieniędzy:
1 funt szterl. angielskich zl 28,2C 
100 franków francuskich zł 34,90 
100 franków szwajcarsk. zł 172,80 
100 belgów belgijskich zł 124,50 
100 koron czeskich zl 26,40 
100 guldenów gdańskich zł 173,45 
100 marek niemieckich zł 211,50

JESIEŃ PLAGA REUMATYKÓW.
Niejeden z nas dobrze wie, źe śród 

różnych chorób nawiedzających czło
wieka są takie, rozwój których w du
żej mierze zależny jest od sezonu. Są 
więc choroby występujące tylko w 
lecie, są również takie, któro występu
ją w czasie chłodów, a więc na jesieni 
i w zimie. Do tych ostatnich zalicza
my gościec, czyli reumatyzm o prze
biegu przewlekłym, który uspokajając 
się na lato, zazwyczaj daje się we zna
ki na jesieni i w zimie, występując w 
postaci bólów stawowych lub mięśnio
wych. Gdy chory nie ma możności 
przeprowadzenia racjonalnej i syste
matycznej kuracji i ucieka się do za
biegów domowych lub zalecanego 
przez lekarza masażu, to zastosowanie 
rozgrzewających wcierań zapomocą 
maści Mesolament, podniesie wartość 
zabiegu i przyczyni się do osiągnięcia 
znacznej ulgi w cierpieniu. Czynni
kiem działającym leczniczo, a zawar
tym w maście Mesolament jest eter 
salicylowy, wartość lecznicza któregc 
jest dobrze i szeroko znana. Działanie 
rozgrzewające i kojące bóle, właściwe 
maści Mesolament, jest podstawą sku
tecznego jej wpływu na schorzenia 
reumatyczne. (126

Odpowiedzi Redakcji.
— P. T. Kasa Stefczyka, Małkinia. 

Zaległość za ahonameant wyd. droż
szego do 1. X. 33 — 8.00 zł; zaległość 
za abonament wyd. tańszego do 1. X. 
33, = 7,20 zł; zaległość za abonament 
wyd. tygodn. do 1. X. 33. = 2,00 zł; ra
zem 17,20 zł. Przesłane nam 10.00 zł. 
skwitowaliśmy na wyd. tańsze.
= WPan Jagielnik Stan., Zagajów. 

Abonament opłacony do 1. 7. 33 r.
= WPan OParowski J„ Włodzi

mierz. Abonament opłacony do 1. 10. 
1933 r.

— WPan Kozłowski Wal., Nara- 
jów — Krągła. Abonament opłacony 
do 1. 8. 33 r.

= WPan Michel Pe E., Konin. 
Abonament opłacony do 1. 6. 33 r.
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Hto wygrał w loterję?
4-ty dzień ciągnienia I-ej klasy,

(O0.COO zł nr.: 31897.
10.000 zł nr.: 15048.
2.008 zł nr.: 98968 141653 157489.
1.008 zł nr.: 27349 40165 107048.

500 zł nr,: 12297 23772 57466 77040
85862 105973 106033 119009 130827 133392

153863 16-4891 169057.
4110 zł nr.: 1311 1331 51685 74085

84409 114045 144236 166522 167741.
200 zl nr.: 2272e 2502 9959 12983

19’61 22937 44166 46991 56643 67679
80179 84345 87163 92769 100298 105358

114233 120700 121581 123194 128793 136086
142692 145910.

150 zł nr.; 664 915 2684 3005
3518 5809 7549 8378 10011 10445

11599 15018 17107 17417 19509 20951
21893 21983 24132 25402 26646 27259
28067 28134 32903 35864 36080 37958
39893 47081 51422 52488 57037 65937
68252 71135 72747 75322 77930 77946
80795 84471 84573 88922 89025 89052
90427 93641 96113 96430 97979 102254

103537 113300 114104 115759 122510 129033
133112 136475 137956 139716 144095 151674
156608 157234 159656 163302 165716 168429

500 zł wygrane pocieszenia nr:
1333 2368 3005 3180 6747 10223

12925 15051 .15056 17469 19426 19993
20403 21225 21275 23772 25197 25467
26401 27565 29743 32175 32409 33484
37166 39233 39360 40718 42004 45639
15676 50372 52426 56834 61374 63245
63256 63644 65720 71303 73110 73998
75554 80050 86389 87081 87233 88629
90254 93863 95388 95876 108929 111777

115170 116070 118038 118599 125410 126481
127408 127905 130086 131165 131643 134542

I Kata pociągnięto do odpowiedzialności
Prokurator Sądu Okręgowego w 

Warszawie pociągnął do odpowiedzial
ności karnej byłego kata Maciejew
skiego, za zdradę tajemnic służbo
wych. Maciejewski przy pomocy je
dnego z żydowskich dziennikarzy na
pisał „pamiętniki44 pt. „Pod szubieni- 
cą“, w których podał przedśmiertne

zeznania skazańców. Ponieważ ,,pa
rnie tniki“ zawierają szereg szczegó
łów ze śledztw, które Maciejewski wi
nien był zachować w tajemnicy, na co 
zresztą składał przysięgę, prokurator 
pociągnął go do odpowiedzialności za 
zdradę tajemnic służbowych.

Psy w służbie wojennej 
Tam, gdzie jut nie dociera człowieR, pomoc 

rannym niósł pies
W dziejach wielkiej wojny psy 

mają swoją chwalebną kartę. Prze
dewszystkiem spełniały znakomi
cie służbę samarytańską i odnaj
dywały wśród gruzów i kawałów 
wyrzuconych przez pociski ziemi, 
zasypanych rannych, o których 
sani tar jusze nic nie wiedzieli i po
zostawili ich własnemu, a tak stra
sznemu losowi, bo na pastwę po
wolnej śmierci z ran i głodu.

Nawet tam, dokąd nie mogli do
trzeć sanitarjusze po kilka dni z 
powodu ostrzeliwania przestrzeni, 
dosyłano rannym, a nawet „straco
nym posterunkom*4 żywność przez 
psy sanitarne.

Usługi, jakie psy oddawały w 
dziale sanitarnym zachęciły do uży 
cia ich także do służby łączności. 
Przesyłano więc niemi meldunki z

linji bojowej do dowództw, skąd z 
ipowrotem przynosiły rozkazy 

pocztę. Nawet w miejscach wysta-
wionych na ogień nieprzyjacielski 
przesuwano przy ich pomocy dru
ty telefoniczne z jednego punktu 
do drugiego, albo donosiły one 
drobne ilości amunicji do posterun
ków, do których dotarcie było u- 
trudnione.

Dobrze wytresowane psy zacho
wywały się w najgwałtowniejszym 
ogniu po bohatersku, przesuwa
jąc się bezpiecznie przez najbar
dziej ostrzeliwane pole bez cienia 
obawy lub niepokoju. Wyszukiwa
ły sobie przejścia w najtrudniej
szym terenie i były do użycia na 
każde zawołanie w dzień i w nocy.

Obserwacji nieprzyjacielskiej nie 
wpadały zbyt rażąco w oczy, dzię-

jewielkiemu wzrostowi i bar- 
140303 142461 144240 145166 146064 146888 wie, która przeważnie zlewała cię 
154717 156900 158991 159810 165065 167269 z otoczeniem, ale nawet jeśli prze-

I Chorzy na płuca!
Tysiące już wyleczonych!

ZNAK FABRYCZNY 
SERCE w PIERŚCIEŃ!!/

Nowość! Automat - Browning 6-cio mm.
■wyrzucający sam gilzy po 
■wystrzale, oryg opatento
wane na całym świecie 
syst ..Lohgines 2“, strze
lający do celu metalowemi 
kulkami lub śrutem do 
ptactwa, pięknie oksydo
wany, płaski zapewnia zu 
pełne bezpieez osobiste 
huk ogłuszający. Cena 

tylko zł. 8 95. 2 sztuki 16 50. 10 ci o strzał zł. 22 — 
Setka kul 3.75. Szczoteczkę do czyszczenia lufy do- 
dajemy darmo Pozwolenie niepotrzebne Wysyła 
my za zaliczeniem poczt. — Koszty przesyłki opłaca 
kupujący. Adresować: Przedst Broni ..Strzała", 

Warszawa, ul Dr. Zamenhofa 12. oddz 8c.

Gospodarstwa 
sprzedam spiesznie 37 mrg 
buraczanej ziemi 12 OOO zł. 
<0 mrg. 19.000 zł., ItOmrg. 
M.OlO zł. masywne zabu 
dowania, kompletne żywe 
i martwe inwentarze Zbio
ry i zasizwy, wpłaty po 
dług ugody, wybór od 10 
do 800 mrg interesa ka 
żdej branży kupna, dzier
żawy na informacje zna 
czek pocztowy. Dom Roi 
niczo Osadniczy Główna 
Siedziba O strzeszów 
(Wlkp.j, Krakowska nr. 9 
Gawlik.

IsomeOIIM Drzewka
owocowe, ceny najniższe 
konkurencyjne pierwszo 
rzędnych odmianach han
dlowych poleca Szkółka 
Fr. Płonczyńskiego w Sla 
rym Franciszkowie, poczta 
Piecha Dąbrowa, st. kol 
Żychlin.

biegającego psa wojskowego nie 
przyjaciel wykrył i zaczął go o- 
strzeliwać, to z powodu ogromnej 
ruchliwości, jaką pies przedsta
wiał jako cel, z reguły udawało mu 
się uniknąć śmierci.

Natomiast w zagazowanej prze
strzeni pies był nie do użycia. O' 
becnie czynione są starania nau 
wynalezieniem maski przeciwgazo
wej, dostosowanej do natury psa. 
przyczem położony jest nacisk na 
to, ażeby najcenniejsza zaleta psa, 
jaką jest węch, nie miał utrudnio
nego działania.

Do tresury najlepiej nadają się 
owczarki, dobermany, pinczery i 
wilki.

KąciK rozrywkowy
UZUPEŁNIANKA.

Bajeczka bardzo stara

—y—a—  u—i —ą-

lecz zawsze na 
czasie:

—c---o —a
—o—u— -----a

—O
—ię?

Ten rzeki prędko, snąć nie chciał wiele 
czasu tracić'

— By wiedzieć, jak na głupcach można Się., 
bogacić! —

Przez uzupełnienie wiersza drugiegc 
brakującemi spółgłoskami, otrzymamy roz
wiązanie. *

Rozwiązanie logogryfu: 
BOLESŁAW PRUS.

Wyrazy: 1) kobza, 2) kłoda, 3) kalka, 
4) kreta, 5) koszt, 6) kułak, 7) klasa, 8) ka
won, 9) koper, 10) korek, 11) krupy, 12) 
kasak.

TYSIĄCE
CHORYCH 

na katar żołądka, wzdęcia, 
karcze, bóle, niestrawność, 
zgagę, nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła
bienia etc. Odzyskało zdro
wie używając ziółka sła
wnego na cały świat dra ■ 
Dietla, profesora Uniwer
sytetu Jagiellońskiego. Źą 
dajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej!
Adres: LI S ZK1 Apteka.

Mereżki i hafty

Okazja!
Sorzedam mój dom w Śli
weczkach pow Tuchola za 
każdą przystępną cenę 
w sobotę 28 października 
o godz 10-tej na miejscu 
wpłata według ugody, Re 
zmer.
JOOOOOOOOOOOCG

Żądajcie niezwłocznie mej książki 
p. t.

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY" 
który już wielu uratował. System 
ten może być stosowany przy zwy
kłym trybie życia i ułatwia szybsze 
zwalczanie choroby. Nocne poce
nie się i kaszel znikają, waga cia
ła zwiększa się, a stopniowe zwa

pnienie koi cierpienie.
powagi 

w zakresie wiedzy lekarskiej po
twierdzają zalety mojej metody i 
chętnie ją zalecają. Im wcześniej 
rozpoczęto kuracje według mojej 
metody tem lepsze były wyniki.

Zupełnie bezpłatnie 
otrzyma każdy moją książkę z której dowie 
się wiele ciekawych szczegółów. Wydawca 

mój ma do dyspozycji wszystkiego 

10.000 egzemplarzy gratisowych 
to też każdy komu zależy na znalezieniu się 
w tem szczęśliwym gronie, proszony jest o 
napisanie zaraz dzisiaj jeszcze. Mój adres: 
Pannania “ ApotheKe 

Budapest 72. Postfach 83. Oddz. 533.

.KOWAUKINA
; USUWA NAjUPbRCIYWSK

BÓLE GŁOWY
fabryka chem.-farmaceutyczna 
< A P. KOWALSKI* warszawa

<1

4

RAK, GRUŹLICA ULECZALNE! 
nawet w beznadziejnych wypadkach. Ponadto 
wszelkie zastarzałe choroby weneryczne, kiła, 
wewnętrzne, kobiece. Cierpienia żołądka, kiszek, 
wątroby, nerkowe, nerwowe, sercowe, skleroza, 
wole, żylaki 1 inne. W razie niemożności przy
bycia przesłać szczegółowy opis choroby. 
Informacje bezpłatne! Informacje bezpłatne !

Zakład Przyrodoleczniczy-Homeopatyczny 
D-ra Doc. ChabiKa, Gdańsk

Weissmonchen-Hintergasse 1-2, I piętro.

Gospadarstwe na piaskaeh 
Oprać. Stanisław Sienicki 

60 stron druku.
Cena wraz z przesyłką Zł. 2.30.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem 
nadesłaniem należności Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze w 

P. K. O. Poznań nr. 209 420.

Zamówienia przesyłać należy:
ZakŁ Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKiEGO 

w Grudziądzu.

<►
o

Echo
Świata

Stop • u nas najtaniej!
Darmo straszak

U P. N. (bez zezw ) 35C 
naboi, wieczne pióro wy
syłamy dla zamawiających 
zega?ekz francuskiego zło
ta szwaje syst „Ankier' 
z wiecznem szkłem i 10-le 
tnią gwarancją za zł. 6.75, 
lepszy gatunek 8 75 10— 
krety z 3-ma kopertami 12—

15— extra płaski na kamieniach. 14— 16.— na rękę 
damski lub męski 11.50 14 —. 16—. Ala 8 dniowy 10 — 
12.—. Adresować: ..KOMERCJA", Warszawa.

aB&KBBBBBBBBBBBBBKBBBaBBBaEB
NOWOŚĆ!

Bezpieczeństwo majątku i 
zdrowia zapewni nabyty 
tylko u nas browning oryg. 
opatentowany na całym 
świecie automat syst. ,,Mu- 
bis". strzelający do celu 
inetalowemt kulkami lub 
śrutem do ptactwa, pięknie 
oksydowany, płaski, huk

ogłuszający Cena tylko zł_8.95. 2 sztuki 16 50, 10-cio 
strzał, zł. >2 Setka kul 3.75, Pozwolenie niepotrze
bne. Wysyłamy za zaliczeniem poczt. Koszta prze
syłki opłaca klinujący. Adresować.- Przedst Fabr 
Broni J. T£SEXBA. Warszawa I, skrytka 363 

oddz G G.
'BBBBBBBaBBSBBBBBEBSlBBBBBBaBB

• jest do nabycist we wszystkich księgar. 
nlach 1 miejscach sprzedaży gazet, zamó- 
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, mb można uskutecznił 
wprost w administracji w Grudziądzu. 

Abonament kwartalny 75 groszy.

G. G

V Barometr spada 
fraszka niepogoda

BOLE 
REUMATYCZNE 

aa USUWA 

Mesolament

Dzielna 45

Rysunków i wzorów 150. 
Cena 1 zł. 50 gr.

Mereżki. Sposób wyciągania nitek. 
Obrąbki ażurowe. Drabinki. Zyg
zaki. Grupkowe. Krzyżowane. Na
rożniki. Mereżki przerabiane. Me
reżki haftowane. Tła mereźkowe. 
Zęby. Inkrastacje. Mereżki turec
kie. Hafty. Ściegi zwykle, Zęby. 
Atlaski. przegródki. Przegródki z 
pikotkami. Haft na tiulu. Hafty: 
Madera, Angielski, Richelieu, Col- 
bert, Renaissance, etc. Obrusy i 
serwety. Wzory na bieliznę. Moty
wy ozdobne. Alfabety Monogramy. 
Do nabycia we wszystkich księgar
niach w kraju, kioskach i księgar
niach Tow. tJRuch“. O ile w której 
księgarni lub kiosku wyżej wymie
nionych książek niema na składzie, 
należy się zwrócić do nakładcy tj. 
do Tow. Wydawn. „B L U S Z C Z", 
Warszawa, Solec 87, podając do
kładny adres, a więc: imię i na
zwisko, miejscowość, nazwę ulicy 

i numer domu.
Tow. Wyd. „Bluszcz" wysyła 
książki tylko po otrzymaniu na
leżności przekazem por1' — ti 

lub na konto P.K O. Nr. 13.555

A

4

♦ 
❖

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. — Adres: „Gazeta Grudziądzka'1, Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze). Telefon nr. 8‘11 1812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. —
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski. Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Drukiem ..Żaki. Graficznych i Wydawniczych Wikt ora Kulerskicgo w Grudziądzu”, w Tuszewie


